
 
 

Teksty Drugie 2000, 4, s. 37-56                 
   

 

 

 

 

 

 

 
 

Strojenie instrumentów 
metodologicznych: ku analizie 
interdyscyplinarnego tekstu o 

pejzażu dźwiękowym 
 

Maksymilian Kapelański 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

http://rcin.org.pl



Maksymilian KAPELAŃSKI

Strojenie instrumentów metodologicznych: 
ku analizie interdyscyplinarnego tekstu 
o pejzażu dźwiękowym

I. Problematyka interdyscyplinarności
I . Interdyscyplinarność w  świetle nowych nauk

Pisząc w 1984 rok u  o nowych tendenc jach  w n au kach  społecznych, Clifford Ge- 
ertz  nie pow strzym uje  się od p u nk to w an ia  swej wypowiedzi okreś len iam i i w yra­
żen iam i,  tak im i jak: „ga tunk i zm ącone”, „niebywale pom ieszan ie  form g a tu nk o ­
w ych”, „zatarcie  gran ic  m iędzy  g a tu n k a m i”, „skotłowanie  fo rm ”, „powszechne za­
m ieszan ie”, „ rozgard iasz”. C y tu je  on p o n ad to  C lyde’a K lu ckh oh ne’a, który  m ia ­
nu je  antropolog ię  „ licencjonow anym  kłusow nictw em  in te lek tu a ln y m ” 1. Tekto­
niczne  przesun ięc ia  i w strząsy  towarzyszące rekonf igurac jom  filiacji dz iedz ino­
wych i in te rdy scy p l ina rn ym  zapożyczeniom  znane  s ą - c o  oczywiste -  nie tylko so­
cjologom i an tropologom . „Z am ieszan ie” (używając okreś lenia  Geertza) jest n a j­
większe, gdy m am y  do czynien ia  z d z iedz inam i m łodym i,  dopiero  powstającymi 
lu b  pozostającym i w fazie koncepcyjnego postu la tu .

S tworzona p rzez  R. M u r ra y a  Schafera i jego grupę naukow o-badawczą nauka  
o pe jzażu dźw iękow ym 2 (soundscape studies) i w zornictwo akustyczne (acoustic de-

^  C. G eertz O gatunkach zmąconych. (Nowe konfiguracje myśli społecznej), przel. Z. Ł apiński, 
w: Postmodernizm. Antobgiaprzekładów , red . R. Nycz, K raków  1988, s. 214-235.

- R.M . Schafer defin iu je  pejzaż dźwiękowy następująco: „[fest to] środow isko dźwiękowe 
[sonic environment]. T echnicznie rzecz biorąc, chodzi o dow olną część środowiska 
dźwiękowego pojm ow anego jako obszar poddany  badaniom . T erm in  ten m oże się 
odnosić do rzeczyw istych środow isk bądź abstrakcyjnych k o nstrukcji, tak ich  jak 
m uzyczne kom pozycje lu b  m ontaże nagrań  taśm ow ych, szczególnie gdy są one 
rozum iane jako środow isko” (przel. M. K apelański, dalej M .K .), The Tuning o f  the World, 
N ew  York 1977, s. 274. http://rcin.org.pl
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sign) należą do nowych, hybrydycznych  dziedz in  wiedzy. P ierwsza z n ich  k o ncen ­
tru je  się na s tw arzan iu  deskryptyw nej w yk ładn i środowiska dźwiękowego w ko n ­
tekście spoleczno-ekologicznym. D ru g a  jest z kolei no rm aty w n ą  dz iedz iną  stoso­
w aną, w której celem jest p ro jek tow anie  dźw iękowo-ekologicznych środowisk.

D o dziedz in  m łodych  należy również nau ka  o k om unikac j i  {communication stu­
dies), powstała z in te lek tua lneg o  dziedz ic tw a K anadyjczyka M arsha l la  M c L u han a ,  
k oncen tru jąca  się na b a d a n iu  m ediów  i p rzekazu  in form acji  we wszelkich jej po ­
staciach. Nowszym odgałęz ien iem  w jej zakres ie  jest nauka  o kom unikac j i  a k u ­
stycznej (acoustic communication), kanadyjsk iego  kom pozytora  m uzyk i e lek tro aku ­
stycznej i teoretyka pe jzażu  dźwiękowego, B arry ’ego T ruaxa3. Kolejną dziedz iną  
o orien tac j i  dźwiękowej jest sonologia -  nauk a ,  której reform ą zajął się O tto  Laskę 
(dawny profesor Truaxa),  dz iałający w Ins ty tuc ie  Sonologii w U trechcie .  W  jednej 
ze swych definicji  sonologii Laskę określa ją jako „n aukę  o wzornictw ie dźwięko­
w ym ” {science o f  sonic design)4, powołując się zresztą  na myśl Schafera. Stworzenie 
nowej nauk i zostało z kolei po śm ie r tn ie  p rzyp isane  Johannesow i Gabrielowi 
Grano, w m om en c ie  pojaw ien ia  się angie lskiego t łum aczen ia  jego dzieła Reine 
Geographie (oryg. niem. 1929, t łum . ang. 1997 pt.  Pure Geography) -  pracy teore- 
tyczno-metodologicznej z zakresu  geografii środowiska ludzk iego5. Zwracając 
uwagę na percepcyjn ie  orien tow ane, holistyczne i wręcz ekologiczne podejście 
Grano, H e lm i Ja rv iluom a uważa au to ra  za „ jednego z p ion ierów  bad ań  pejzażu 
dźwiękowego” . W edług  niej , „połączenie  socjologii,  geografii i h is to r i i  było d lań  
nową nauką: ekologią człowieka {human ecology). M a więc on swój udział w in te r ­
d yscyp linarnym  podejśc iu  cen ionym  dziś w ekologii akustyczne j”6. N auka  o pe j­
zażu dźwiękowym, w zorn ic tw o akustyczne , n au k a  o kom u n ikac j i  akustycznej i so­
nologia w yznaczają  krąg  nowych, pow iązanych ze sobą n a u k  o dźwięku. N au k a  o 
kom unikac j i  i „ekologia człowieka” łączą się z n im i w sposób pośredni.

N ajbardzie j  nam aca lny m  i ko nk re tny m  wytworem i ś ladem  „gatunkow o 
zm ąconego” d yskursu  dziedzinow ego jest tekst pisany, w którym  n ie jako u trw alo ­
ne są „ tran s je n ty ” lub  „wstrząsy” zachodzące w dz iedz in ie  in statu nascendi. Geertz 
słusznie jed nak  zauważa, że dziś „nie tylko t ru d n o  zaszeregować au to ra  (kim jest 
Foucau lt  -  h is to ryk iem , filozofem, poli tologiem? k im  T h o m as  K uhn  -  h is to ry­
kiem , filozofem, socjologiem wiedzy?), ale i zaklasyfikować dzieło (czym jest A fter  
Babel G eorga S te inera  -  s tu d iu m  językoznawczym, szkicem kry tycznoli te rack im , 
p racą  z h is to ri i  ku ltu ry?  czym On Being Blue  W il l iam a Gassa -  t r ak ta tem ,  gawędą, 
apologią?)7. P ism a R. M u r ray a  Schafera (kom pozytora ,  filozofa, pedagoga, b a d a ­

37 B. T ruax Acoustic Communication, N orw ood, N ew  York 1984.

4/ O. L aske Musical acoustic (sonobgy). A  questionable science reconsidered, „N um us-W est” 1974 
n r 6, s. 35-40.

5/ H . Jarv iluom a J . Grand’s „Pure Geography” Now  Available in English, w: „Yearbook of 
Soundscape S tud ies” 1998 n r  1, s. 164-165.

67 Tam że, s. 165.

77 C. G eertz O gatunkach..., s. 215.http://rcin.org.pl
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cza, f i lo loga-amatora) również w ym ykają  się prostej klasyfikacji. W e wstępie  do 
zb io ru  własnych esejów przytacza on anegdotę  znalez ioną w jednym z czasopism 
n iem ieckich:

„N ie” , sp o n ta n ic z n ie  o d p arł sp rzedaw ca spośród  śc ian  w ypełn ionych  książk am i. Jak o  

p om o cn ik  d z ia łu  sam oobsługow ego  był o toczony  se tk am i tem atów . „N ie” . Je d n a k  po 

chw ili d o d a ł n ieco  b a rd z ie j up rze jm ie : „P roszę pow tórzyć ty tu ł” .
„Strojenie Św ia ta  R. M u rray a  Schafera , S -C -H ... W ydaje m i się, że ju ż  n ie  jest w d ru k u , 

a le  m y ś la łe m ...” .

„D zia ł m uzyczny” .

„Ale to  nie jest k siążk a  o m uzyce” , zap ro testo w a łem , „raczej o dźw iękach , całk iem  

zw ykłych, co d z iennych  d źw ięk ac h ”.
„R o zu m ie m ”, p ow iedzia ł sprzedaw ca. „ L ite ra tu ra  ezo tery czn a” .

Schafer kon tynuu je :  „książka była pozytywnie przyjęta  p rzez  ekspertów  z wielu 
różnych dziedzin: a rch i tek tury ,  inżynieri i  miejskiej ,  geografii , inżynier i i  a k u ­
stycznej, m uzyki,  n auk i  o k om unikac j i  i n auk i o ś rodow isku”. Strojenie Św ia ta  to 
dość t ru d n a  do  zak lasyfikowania, in te rdyscyp linarna  w ykładnia  n auk i o pejzażu 
dźwiękowym, opub lik ow an a  w 1977 roku.

W  obliczu nowych dziedz in  wiedzy, bądź  g run tow nej reorganizacji starszych, 
często mówi się o z jaw isku  in terdyscyplinarności .  W sp om n ian a  już nau ka  o k o m u­
nikacj i  akustycznej T ruaxa  jest w edług  jej twórcy nau ką  in te rdyscyplinarną .  C h a ­
rak te r  in te rdyscyp l inarnośc i p rzyp isano  też „czystej geografii” Grano. Również 
Schafera  koncepcja  n au k i  o pejzażu dźwiękowym jest -  wedle jej au to ra  -  tworem 
in te rdyscyp linarnym :

W  różnych  częściach  św ia ta  p o d e jm u je  się b ad an ia  w w ielu  n ieza leżn ie  trak tow anych  
z ak resach  b a d a ń  dźw iękow ych: akustyce , psychoakustyce, o to log ii, p ro ced u rach  i p rak ty ­

ce m iędzynarodow ego  praw a dotyczącego  og ran iczan ia  h a ła su , nauce  o k o m u n ik ac ji i w 
reżyserii n ag rań  dźw iękow ych (e lek tro ak u sty k a  i m uzyka e lek tro n iczn a), w zorach  p er­
cepcji słuchow ej i s tru k tu ra ln e j an a liz ie  języka i m uzyki. B adan ia te są [jednak] ze sobą 
pow iązane; każd e  z n ich  dotyczy aspek tów  pejzażu  dźw iękow ego św iata. W  tak i lub  in n y  
sposób b adacze  zajęci tym i w ie lo rak im i tem a tam i zad a ją  to sam o py tan ie : jak i jest 
zw iązek  m iędzy  człow iek iem  a dźw iękam i jego środow iska, i co zachodz i, gdy te dźw ięki 

są zas tąp io n e  przez  in n e? Soundscape studies m ają  na celu  zespo len ie  tych różnych  b a d a ń .8

Nieco dalej au to r  książki wyraźnie  zachowuje założenia  in terdyscyplinarności,  
p rzechodząc  od om ów ienia  podstaw koncepcyjnych jednej postulowanej dz iedz i­
ny (soundscape studies) do  kolejnej (acoustic design):

R odzim ym  obszarem  nau k i o pejzażu  dźw iękow ym  b ędzie  w spó lny  o bszar nauk  

ścisłych, spo łecznych  i sz tu k i. O d akustyk i i p sychoakustyk i dow iem y się o fizycznych 

w łaściw ościach  dźw ięku  i o sposob ie, w jaki jest on in te rp re to w an y  przez lu d zk i m ózg. Za

^  R.M . Schafer The Tuning..., s. 3^1, przel. M.K.http://rcin.org.pl
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pom ocą b a d ań  socjo log icznych  po zn am y  dźw iękow ą d z ia ła ln o ść  człow ieka i w jaki sposób 
dźw ięk  w pływ a na zach ow an ie  się człow ieka. S z tu k i, a szczególnie  m uzyka, pokażą nam , 

jak  człow iek stw arza id e a ln e  pejzaże dźw iękow e d la  sw ego w ew nętrznego , „d ru g ieg o ” ży­

cia -  życia w yobraźn i i re flek s ji p sych icznej. Za pom ocą tych b a d ań  zaczn iem y  k łaść pod­

staw y dla now ej „ in te rd y sc y p lin y ” -  w zorn ic tw a akustycznego . [...]

Z ad an iem  naszym  jest te raz  w ynaleźć d z ied z in ę , k tó rą  m ożna by nazw ać w zorn ictw em  

ak ustycznym  -  „ in te rd y sc y p lin ę ” , w k tó re j m uzycy, akustycy, psycholodzy, socjo lodzy 

i in n i naukow cy z a ję lib y  się b ad an iem  pejzażu  dźw iękow ego św iata w celu p rzed łożen ia  
ug ru n to w an y ch  w w iedzy  zaleceń  ku jego pop raw ie .9

B adania  pejzażu dźwiękowego podejm ow ane coraz częściej w w ielu  k ra jach  po­
zostają w ierne  Schafera  idei in te rdyscyp linarnośc i.  W  niedawnej p u b l ik ac j i10 
międzynarodow ej dotyczącej nauk i  o pejzażu dźwiękowym wzięło udzia ł  c z te rna ­
stu  autorów, mających dośw iadczenie  w jednej lu b  (częściej) k i lku  z następujących  
dziedzin : u rban istyce ,  a rch i tek tu rze ,  w zornictw ie akustycznym , psychologii śro­
dowiskowej, reżyserii radiowej, teorii mediów, filozofii, m uzykologii (w tym i e t­
nom uzyko logu),  dyrygenturze ,  w ykonawstwie m uzycznym , kompozycji,  pedago­
gice muzycznej i b ib l io tekoznawstw ie . Ponadto , tylko dwóch au torów  nie posia­
dało dośw iadczenia  w zakres ie  m uzycznym .

N ato m ias t  Strojenie Św ia ta  -  n ie pierwszy i n ie  osta tn i „ in te rd yscyp lina rny ” 
tekst kanadyjsk iego  „człowieka R en esan su ” -  do trzym uje  obie tn icy  przeds taw io­
nej we wstępie  do książki,  dostarczając  szeroką gam ę odnies ień  dziedzinowych, 
p rzyprawiającą  p a r ty k u la rn ie  myślącego badacza o zawrót głowy i pow odującą za­
n iechanie  p róby  zobiektywizow ania  tak  d ob itn ie  przejawiającego się zjawiska in ­
terdyscyplinarności ,  często zresztą  pojm ow anego  w ka tegoriach  inspirowanej 
twórczości i spon tan iczne j fantazji wymykającej się rac jona lnem u ujęciu.

2. Interdyscyplinarność w  świetle starszych nauk

Tropem, k tóry  w arto  prześledzić  w poszukiw aniu  krytycznego ap a ra tu  po­
znawczego do obiektywizacji wytworów in terdyscyplinarności,  jest w spom niane  
już zjawisko szczególnie w yraźnego w ystępow ania  jej oznak  przy pow staw aniu  no­
wych dziedz in  wiedzy, k tóre  zresztą  -  po w stępnym  okresie „ in terdyscyplinarnej 
m łodości” -  okazują  się w  pełn i zdo lne  do zdobycia  m iana  sam odzie lnych , względ­
nie jednorodnych  nauk . W  istocie swej taka zm ian a  s ta tusu  nie m usi się łączyć 
z rzeczywistym procesem  homogenizacji  danej nauki.  Tezą n iniejszej części a r ty ­
ku łu  będzie tw ierdzenie ,  iż każda dz iedz ina  jest w is tocie swej in te rdyscyp l inarna ,  
czyli polegająca w pewnej m ierze  na zestawieniu  i w za jem nym  w spółdzia łan iu  
szeregu nau k  tworzących coś, co jest n iesprow adzalne  do zwykłej „ su m y ” poszcze­
gólnych składników. S tanow isko to może, z jednej strony, p a radoksa ln ie  podważyć 
praw om ocność m ów ienia  o in terdyscyp linarnośc i w o g ó l e  (skoro leży ona w ja­

92 Tam że, s. 4.

10 /H. Ja rv ilu o m a7 . Granó’s ... http://rcin.org.pl
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k im ś  s to pn iu  u podstaw  każdej dziedziny),  a z drugiej -  sk ianiać nas do m yślenia  
o k a ż d y m  polu  ludzkiej aktywności in te lek tua lne j  bądź  twórczej jako in te r ­
dyscyplinarnym . Je d n ak  w obu p rzyp adk ach  u łatwia sprawę, sugerując, że w przy­
p a d k u  „ in te rd yscy p lin a rny ch” dziedz in  nie m am y  wcale do czynienia  ze zjawi­
sk iem  n iew ytłum aczalnej inwencji czy twórczej fantazji ,  przywołującej do życia 
dz iedz inę  fu n d am en ta ln ie  o d m ien ną  od dotychczasowych, lecz z powracającym 
sch em atem , dz ia ła jącym  zawsze na tej samej zasadzie: tworzenia  nowej kategorii  
poprzez  m ieszan ie  znany ch  nam  składników . R ezu lta t  z czasem przestaje  być po­
s t rzegany  jako forma hybrydyczna lub  „ in te rdy scy p lina rn a” .

Pow szechnym, n ie jako  podśw iadom ie  przy jm ow anym  k ry te r ium  w przypisy­
w an iu  in te rdyscyp linarne j jakości określonej dz iedz in ie  wydaje się jej nowość 
(młodość). We w spom niane j już próbie  u jęcia  zm ian  filiacji i in sp irac j i  dz ied z ino ­
wych powstałych na g runc ie  n au k  społecznych, G eertz  neguje  is tn ien ie  in te rd y ­
scyplinarności,  co zresztą  pasuje  do nie  najwcześniejszego s tad iu m  rozwoju tychże 
nauk: „nie chodzi tu  o żadne bractwo m iędzydyscyp linarne  ani nawet o bardziej 
p ros toduszny  eklek tyzm . Potrzeba  tylko, aby wszystkie strony  uznały, iż l in ia  wy­
tyczająca w śród społeczności in te lek tua lnych  przynależność  grupow ą czy też, co 
na jedno  wychodzi, w yodrębnia jąca  uczonych w nowe zbiorowości -  przebiega dz i­
siaj pod  ką tem  n iek iedy  osobliwym” 11. G eertz  t r ak tu je  an tropologię  jako naukę, 
k tó ra  może „ustalić  ex post związek swego dz ia łan ia  z dyscyplinam i pokrew ny­
m i” 12, co wydaje się świadczyć zarówno o jej w ewnętrznej labilności, jak i na tyle 
dostatecznej dojrzałości, by, zam ias t  pozostawać „wypadkową in te rdyscyp li­
n a rn ą ”, m ogła funkcjonować jako n a d rzędn y  wobec wszelkich przeobrażeń  tej n a ­
uki cen tra ln y  p u n k t  odniesienia .

Podobne podejście, w aru n ku jące  kategorię  in terdyscyplinarności poprzez  k ry ­
te r iu m  czasowego stażu dziedziny, w idoczne  jest w pracach  D anie lle  Boutet o teo­
rii i pedagogice in terdyscyplinarności  p rocesu  twórczego (lub „genera tywnego”, 
jak woli au torka).  C hoc iaż  Boutet t rak tu je  wszelką twórczość artystyczną jako 
w g runc ie  rzeczy powstającą z tych sam ych  „elem entów  pierwszych” 13, zaznacza 
jednocześnie ,  że podejście in te rdyscyp linarne  od podejścia  wpasowującego się 
w usta lone  ram y  dziedz inow e różni to, iż w obrębie  tego pierwszego artysta  o d rzu ­
ca tradycyjne  „gotowe zestawy” (package deals) mediów, techn ik  i podejść leżących 
u podstaw  jego aktywności i twórczo je reorganizuje ,  podczas gdy drug ie  polega na 
p rzy jm ow aniu  tradycyjnie  usankcjonow anych  „zestawów” i ogran iczan iu  wyboru  
twórczego do k i lku  pozostałych p aram etrów  lub  „zm ienn ych ” . G enera tyw ne p ro ­
cesy in te rdyscyp l inarne  są według niej szczególnie wartościowe w p róbach  od tw a­
rzan ia  (i nauczan ia )  procesu twórczego jako takiego, ponieważ funkc jonu je  on 
w tedy  w postaci wyboru  na każdym etap ie  twórczej działa lności,  nie  będąc zd e te r­

C. G eertz O gatunkach..., s. 220.

12 /Tam że, s. 217.

13 D . B outet Interdisciplinarity in the arts, „H arb o u ró ” 1993 n r  11/2, s. 66-72, przel. M .K.;
tejże A  challenge to art discourses, ’’P aralle logram m e” 1995 n r  X X /4, s. 40-46, przei. M .K.http://rcin.org.pl



Szkice

m inow anym  w żadnym  zakresie  przez  tradycyjnie  u tw ierdzone w stępne „d an e” 
i ich ko n f ig u rac je14. W ydaje  się, że d la  Boutet in te rdyscyp linarność  nie może po­
legać na tradycyjnych konfigurac jach  e lem entów  składających się na twórczość, 
choć -  paradoksa ln ie  -  e lem en ty  w ykorzystane do dzieła in te rdyscyplinarnego  
wcale nie m uszą  się różnić od tych znajdow anych  w t radycyjnych konfiguracjach. 
N ad rzędn ym  k ry te r ium  znów jest opozycja: tradycja  (dojrzałość czasowa) -  nowo­
czesność (młodość). N asuw a się tu  jednak  pytanie: czy, jeśli w eźm iem y zespól d e ­
cyzji twórczych składających  się na us ta len ie  podstawowych p aram etrów  k o n k re t ­
nego, n iepow tarza lnego  w swej inwencji dzieła in te rdyscyp linarnego  i s tworzymy 
z n ich  norm y, in ic ju jąc  nowy n u r t  twórczy, dzieła  powstałe w tym nurcie  rzeczy­
wiście p rzes taną  być tw oram i in te rdyscyp linarnym i?  W  m oim  rozu m ien iu  in te r ­
dyscyplinarności -  w praw dzie  dość szerokim  -  odpow iedź brzmi: nie.

D em is tyfikacja  in te rdyscyp linarnośc i,  polegająca na od rzucen iu  k ry te r ium  
czasowego stażu  is tn ien ia  danej dziedziny, umożliw ia  w łączenie tzw. dziedz in  in ­
te rdyscyplinarnych  do rodziny  pozostałych n auk ,  rozum ianych  zgodnie  z syste­
m atykam i defin iu jącym i ich w ew nętrzną  budowę. Systematyka dowolnej n auk i 
hum anis tycznej stanowi w istocie twór in terdyscyplinarny , którego zadan iem  jest 
ogólne okreś lenie  s to su n k u  n ad rzędne j ,  „ rod z im e j” dz iedz iny  do składających się 
na nią  n au k  cząstkowych, dz iedz in  pokrew nych  i pomocniczych. G dy sys tematyka 
dyktow ana jest tradycją ,  u po d ab n ia  się do „gotowych zestawów” opisanych przez 
Boutet. N a to m ias t  sys tem atyki dz iedz in  nowych są bardziej ruchom e i poda tne  na 
m utacje ,  co u t ru d n ia  ich jednoznaczną  definicję. W  obu  p rzypadkach  m am y jed­
nak  do czynienia  z tw oram i he te ronom icznym i pod względem dziedzinowym. Jak  
w iadom o, s t ru k tu ra  sys tem atyk  jest h ie ra rch iczna ,  co jest widoczne na przy­
kładzie  muzykologicznej sys tematyki Eggebrech ta  z 1967 ro k u 15:

I. H is to ria  m uzyki
1. h is to ria  n o tac ji m uzycznej
2. h is to ria  te o rii m uzyk i
3. h is to ria  p iśm ien n ic tw a  m uzycznego  (w raz z filo log iczną analizą  i in te rp re ta ­

cją li te ra tu ry  o m uzyce)
4. h is to ria  in s tru m e n tó w  i in s tru m en to lo g ia

5. ik onografia  m uzyczna
6. h is to ria  p ra k ty k i w ykonaw czej

II. S ystem atyczny  d z ia ł m uzykolog ii

1. akustyka  m uzyczna

a) system y dźw iękow e
b) fizyka dźw ięków  i szum ów

147 D. B outet Interdisciplinarity...,s. 66-72.

157 System atykę Eggebrechta cytu ję za: Z. L issa Wstęp do muzykologii, W arszawa 1974.http://rcin.org.pl
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c) aku sty k a  p rzestrzen i

d) o d b ió r  dźw ięków  i ich  rep ro d u k c ja

e) z a p is  dźw ięków  i ich po m iary

2. fiz jo logia m uzycznego  postrzeg an ia  i rep ro d u k c ji

3. psycho log ia  e lem en tó w  słyszen ia  (psychologia  słyszenia)

4. psycholog ia  m uzyki

5. este tyka  m uzyczna

6. filozofia m uzyki

III. E tno log ia  m uzyczna
1. fo lk lo r m uzyczny

2. m uzyka ludów  p ierw o tnych

IV. Socjologia m uzyki

V. M uzykolog ia  stosow ana

1. pedagogika  m uzyczna

2. k ry tyka m uzyczna
3. techno log ia  m uzyczna (budow a in s tru m en tó w  m uzycznych)

Is to tnym  fak tem  jest,  że p rzedstaw iona powyżej sys tematyka (lub „gotowy 
zestaw”, k tó ry  sam zresz tą  może być p rzedm io tem  bad ań  his tori i  metodologii m u ­
zykologicznej) nie rozbija  dz iedz iny  nadrzędnej na coraz to bardziej indyw id ua l­
ne lub e lem e n ta rn e  sk ładn ik i ,  ponieważ każdy z jej czterech poziomów p rzeds ta ­
wia twory złożone, a zarazem  in terdyscyplinarne .  Nie sposób wyobrazić sobie psy­
chologii m uzyki ,  k tó ra  nie ma wiele wspólnego z akustyką, fizjologią słyszenia 
bądź  estetyką. Z kolei już  w samej nazwie „h is to ria  teorii m uzyk i” (1.2. w sys tem a­
tyce Eggebrech ta) w yodrębn ia ją  się trzy współzależne elementy: h is toria ,  teoria 
i muzyka.

3. Interdyscyplinarność a synteza i analiza
W  teore tycznych  pode jśc iach  do in te rd yscyp l ina rno śc i  w yodrębn ić  m ożna 

ten d e n c je  do  ak cen to w an ia  syntezy bądź  analizy  sk łada jących  się na n ią  e le m e n ­
tów. O bie  ten d en c je  po lega ją  na okreś len iu  podstawow ych sk ład n ikó w  takiego 
zjawiska. W  swym nac isk u  na analizę  i „ rozb ic ie” twórczego procesu  B ou te t  w y­
m ien ia :  te c h n ik i ,  procedury ,  m etody  i m ed ia ;  in ten c je  i cele; posług iw an ie  się n a ­
rzęd z iam i i m e to d am i ,  procesy  myślowe, pode jm ow anie  decyzji; k o m u n ik o w a ­
nie  i p row adzen ie  d ia log u  sam em u  ze sobą, swoimi um ie ję tn o śc ia m i i zespołem  
o k reś lonych  możliwości i o g ra n ic z e ń 16, p o n ad to  -  „ges ty”, materia ły ,  teorie  ge- 
nera tyw ne ,  kon teks ty ,  z ręb y  koncepcy jne ,  form ę i treść  d z ie ła 17. O dizo low anie

167 D . B outet Interdisciplinarity..., s. 68.

177 Tam że, s. 70. http://rcin.org.pl
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i uchw ycenie  każdego  z tych  elem en tów  jest w ed łu g  niej k o n ieczne ,  poniew aż  d e ­
cyzje co do każdego  z n ich  po de jm ow an e  są na k ażdy m  e tap ie  twórczego p rocesu  
in te rd yscyp l ina rneg o .

Swoiste „desty low anie” e lem entów  in terdyscyplinarności obecne jest również 
w myśli R. M u rraya  Schafera, zarówno w zakresie fi lozofii twórczości, jak i myśli 
pedagogicznej. O pisy  Schaferowskiej koncepcji „ tea tru  połączeń s z tu k ” {theatreof 
confluence) również wykazuj ą wielką troskę o „czystość” sk ładników  i dogłębne po­
znan ie  e lem entów  złożonego, in te rdyscyp linarnego  tworu artystycznego. W  eseju 
z 1966 roku Schafer pisze:

Id ea ln a  postać  tego, do czego zm ierzam , jest te a tre m , w k tó rym  w szystk ie  sz tu k i się 

sp o ty k a ją , zalecają  się do sieb ie  i kochają  się. M iłość im p lik u je  d z ie len ie  się przeżyciam i; 

n ig d y  n ie  pow inna oznaczać  negacji osobow ości. To w łaśn ie  uw ażam  za n a d rzęd n e  z ad a ­

nie: stw orzen ie  te a tru , w k tó rym  łączone są w szystk ie  sz tu k i, lecz bez negow ania m ocnego 
i zdrow ego c h a ra k te ru  każdej z n ic h .18

Schafer chce uchron ić  swoją wizję p rzed losem tzw. total theatre, „kojarzącego 
się z n iesm acznym i w ydzie linam i mixed, m edia”, n iebezp ieczeństw em  „prze łado­
w ania  zmysłów aż do u tra ty  zdolności wyraźnego postrzegan ia” i „zby tn im  naw ar­
s tw ian iem  środków, pow odującym  dezorien tac ję  zmysłów zam ias t  wyostrzenia  
p rzeżycia” . Ostrzega przy  tym, że „nie rozum ie  się nic, jeśli się jest «całkowicie 
w ciągnię tym »” 19. E lem en ty  dzieła m uszą  wedle jego koncepcji przejść d ługą  i rze­
te lną destylację:

W olę zacząć od na jba rdziej e lem en ta rn y ch  gestów  każdej d z ied z in y  sz tu k i -  ty ch , k tó ­

re posiad a ją  w swej p ro sto c ie  znaczen ie  kosm ogen iczne . D og łębne s tu d iu m , k tó re  K an ­
d insky , K lee i in n i w B au h au sie  pośw ięcili podstaw ow ym  e lem en to m  sz tu k  graficznych  
(K an d in sk y  np . przez p raw ie 40 stro n  om aw ia znaczen ie  k ro p k i w swojej książce  P unkt i li­
nia a płaszczyzna), pow inno  być n aś ladow ane w in n y ch  sz tu k ach  -  w m uzyce na p rzyk ład  
przez d łu g o trw ale  s tu d ia  nad  po jedynczym  dźw ięk iem . Je d y n ie  w tedy, k ied y  e lem en ty  

„m atry cy ” są „oczyszczone” i d o k ład n ie  z ro zu m ian e , m ożliw e jest stw o rzen ie  podstaw o­
wego „słow nic tw a” d la każdej sz tuk i. Z  n iego z kolei b ędzie  m ożna stw orzyć k o n tra p u n k -  

tyczną „g ram a ty k ę”, u m ożliw ia jącą  w y korzystan ie  sp raw dzonych  e lem en tó w  dla o k reślo ­

nych celów. S topn iow o co raz  bardzie j sk o m p lik o w an e  zw iązk i m ogą być p o d d an e  p róbom  

i obserw ac ji, aż do w y ło n ien ia  pełnego  bogactw a każdej sz tu k i, pozostającej w sąsiedztw ie  
k ażdej z pozostałych  sz tu k . Tw órczość s ta n ie  się w ted y  d zia ła lnością  czerp iącą  z pełnego  

zespo łu  zm ysłów , p o d o b n ie  jak  życie  jest d z ia ła ln o śc ią , w k tó re j w szystk ie  zm ysły  
w sp ó łp racu ją  i k o n tra p u n k tu ją  się w za jem n ie .20

187 R.M . Schafer The Theatre o f  Confluence (Note in Advance o f  Action), „Open L e tte r” 1979 
n r IV /4-5, s. 30-47, przel. M.K.

197 Tam że, s. 31-33, 35-36.

207 Tam że, s. 33. http://rcin.org.pl
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Parafrazę powyższego cytatu  zn a jd u jem y  w pub likac ji  pedagogicznej Schafera 
z 1975 roku , The Rhinoceros in the Classroom21, gdzie a u to r  tw ierdzi, że jeden z głów­
nych problemów, na k tórych się k o ncen tru je  w zakres ie  pedagogiki, to próba „od­
krycia  p u n k tu  lub  miejsca, w którym  wszystkie sztuki mogłyby się spotkać i h a r ­
m o n i jn ie  się rozwijać”22.

Mówiąc o p rob lem atyce  pedagogicznej, Schafer więcej nacisku k ładzie  na 
s y n t e z ę  poszczególnych sztuk, ostrzegając p rzed  n ieodw racalnym  „rozb i­
c iem ” postawy dziecka, d la  którego „sz tuka  jest życiem, a życie sz tuką” . W edług 
niego, „oddz ie lam y zmysły, by wykształcić okreś loną «ostrość» postrzegania  i wy­
kszta łcony rodzaj odb io ru .  [...]  Lecz całkowite  i d ługotrw ałe  oddzie lenie  zmysłów 
kończy się f ragm entac ją  d o z n a ń ”23. Próba odna lez ien ia  złotego środka między 
syntezą a analizą  in te rd yscyp l in a rną  prowadzi Schafera  do zaproponow ania  tró j­
fazowego m odelu  pedagogicznego:

W  pierw szych  la tach  szkoły po w in n iśm y  znieść n au cza n ie  poszczególnych sz tuk . Z a­
m iast n ich  po w in n iśm y  m ieć  jed en  w szech stro n n y  p rzed m io t, być m oże nazw any  „m ed ia” 
lu b  lepiej: „ćw iczenia w e w rażliw ości i w yrażan iu  się”, w sk ład  k tó rego  w chodziłyby 
w szystk ie , a zarazem  żad n a  z tradycy jnych  sz tuk . W  środkow ym  okresie  n au k i po w in n iś­
m y jed n ak  o d d z ie lić  sz tu k i jako osobne p rzedm io ty , p a m ię ta jąc  zarazem , że rob im y  to  dla 
w ykszta łcen ia  ok reślo n e j w nik liw ości p o strzeg an ia . W reszcie , po oczyszczeniu  każdej 
z „soczew ek” p e rcep c ji, m oglibyśm y w rócić do rek o n fig u rac ji w szystk ich  sz tu k  w pełne  
d zie ło  sz tu k i, s tw arza jąc  sy tuację , w k tó re j „sz tu k a” i „życie” byłyby tożsam e.24

T endencje  synte tyczne in terdyscyplinarności,  by m óc stanowić dobrze w yarty­
kułow any kształt ,  m u szą  więc znaleźć swój odpow ied n ik  w analiz ie  kontrolu jącej 
s tan  poszczególnych sk ładn ików  zam ierzonej symbiozy.

II. Model analizy interdyscyplinarnego tekstu 
o pejzażu dźwiękowym
I . W yodrębnienie „dziedzin elementarnych" -  materiału budulcowego 
interdyscyplinarności
Analityczne „rozb ic ie” in te rdyscyp linarnego  tw oru dziedzinowego na szereg 

e lem en ta rn ych  sk ładn ików  (określanych dalej e l ip tycznym  pojęciem „dziedzin  
e lem en ta rn y c h ”25), wydaje  się stanowić praw om ocną m etodę  u k ie run ko w an ą  na

2*/  R.M . Schafer The TTiinking Ear: Complete Wńtings on Musie Education, T oronto 1986, 
s. 261, przel. M .K.

2 2 /Tam że, s. 243.

23//Tam że, s. 249.

24// Tam że, s. 249.

25/ E lip tycznym , poniew aż będzie się odnosić zarów no do p rzedm io tu  badań  danej
dziedziny, jak i sam ej dz iedziny  -  co zresztą jest pow szechnie spotykaną dw uznacznością 
(np. „histo ria  socjologii” odnosić się m oże do „h isto rii zjaw isk będących przedm io tem  
bad ań  socjologii” i do „h isto rii nau k i zwanej socjologią” ; n ie  ma takiej dw uznaczności 
w p rzypadku  term inów  „h isto ria  m uzyki” i „h istoria m uzykologii”).http://rcin.org.pl



Szkice

po znan ie  jego s t ru k tu ry  i praw. N ależy jedynie uznać, że żaden  z tak  wyizolowa­
nych sk ładn ików  nie stanowi bytu  funkcjonującego  na praw ach au tonom icznych  
w w aru n k a ch  n ieana li tycznych  (jak wskazaliśmy, psychologia muzyki nie może 
is tn ieć  bez odnies ień  do innych  dz iedz in  e lem en tarnych) .  P raw do po do bn ie  na j­
is to tn iejszą cechą au ton om iczn ie  pojmowanej dz iedz iny  e lem en tarne j  jest jej h i ­
potetyczny  charak ter.  Ja k  już zauw ażyliśm y na przykładzie  sys tematyki Egge- 
b rech ta ,  każdy  po dzb ió r  nauki h um anis tyczne j ,  bez względu na jego miejsce 
w h ie ra rch i i  sys tem atyki,  pozostaje tw orem he te ronom icznym . Is to ta  jego p rze ja ­
wia się w dużym  s to p n iu  poprzez zaw arte  w n im  związki in te rdyscyp linarne .  W y­
od rębn ien ie  szeregu h ipo te tycznych  w swej założonej au tonom iczności  „dziedzin  
e lem e n ta rn y c h ” zm usza  -  jak w idać w analiz ie  teks tu , p rzedstaw ionej w przy­
kładzie  1 -  do jednoczesnego u znan ia ,  że te „n iea dek w atne” wobec rzeczywistości 
byty łączą się w znaczące  całości bądź  konfiguracje ,  co uw ydatn ia  w ew nętrzną  
s t ru k tu rę ,  złożoną z odn ies ień  do różnych dziedz in  wiedzy. „N ieadekw atność” ka­
tegorii „dziedziny  e lem e n ta rn e j” stanowi więc n ieodzow ny e lem en t podstaw  pro­
ponow anego m odelu  anali tycznego -  ukazuje  bowiem spoiwa zapew niające  „ade­
k w atne”, znaczące całości złożone z k ilku  elementów.

Treści zn a jd u ją c e  się w książce R. M u r ra y a  S chafera  pt.  The Tuning o f  the 
World odn ieść  m o żn a  do  p on ad  tu z in a  dz ied z in  e le m e n ta rn y c h ,  najczęściej 
po łączonych  w szersze zestawy. W  przykładow ej a n a l iz ie  f r a g m e n tu  tek s tu  k aż ­
dej d z ie d z in ie  e le m e n ta rn e j  i jej p rzed m io to w i b a d a ń  zosta ł  p rz y p isa n y  s k ró to ­
wy zapis:

akustyka  (AK) 
n au k a  o środow isku  (N S) 
an tro p o lo g ia  (AN) 
ekologia (EK) 

este tyka  (ES) 
e tno log ia  (ET) 
filozofia (FI) 

h is to ria  (H I) 

psychoakustyka  (PS-A K ) 

psychologia (PS) 
socjo logia (SO)

k u ltu ro lo g ia  (KU) 

lite ra tu ro zn aw stw o  (L I)

m edycyna (M E) 
m uzyka (M U ) 
pedagogika (PE) 
po lito log ia  (PO ) 
praw o (PR ) 
teo ria  (TE)

n au k a  o k o m u n ik a c ji (KO) 

w zorn ic tw o  ak u sty czn e  (W Z)

Podstawowym za łożeniem  m odelu  analizy  teks tu  in te rdyscyp l inarnego  jest 
możliwość w yłonien ia  odnies ień  do różnych dziedz in  w iedzy na każdym  niem al 
poziom ie wypowiedzi, do  poszczególnych zdań i ich fragm entów  włącznie. N as tę ­
pu jący  p rzykład  i lu s t ru je  następstw o dz iedz in  e lem en ta rn ych  i ich konfiguracji

http://rcin.org.pl
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w dwóch f ragm entach  rozdzia łu  pt. Music, the Soundscape and Changing Perceptions 
z książki Schafera:

Tekst Schafera Zestawy dziedzinowe Zapis sym boliczny

[...] Zajmiemy się teraz 
dokładniej związkiem 
muzyki z pejzażem 
dźwiękowym.

Muzyka jest najlepszym 
trwałym zapisem dźwięków 
przeszłości,

filozofia historii muzyki FI/[H I/M U]

co czyni ją pomocnym 
przewodnikiem w badaniu 
przemian zachodzących 
w słuchowych nawykach 
i rodzajach postrzegania.

historia muzyki jako 
metodologia historii 
psychologii 
środowiskowej

H I/M U =H I/[P S /N Ś]

Ponieważ Europa 
pozostawała najbardziej 
dynamicznym kontynentem 
na przestrzeni ostatnich 
pięciuset lat, przemiany te 
trzeba odkrywać właśnie 
w postaciach muzyki 
europejskiej -  przynajmniej 
do momentu, w którym 
w dwudziestym wieku 
dominujący wpływ 
kulturowy przenosi się do 

j Ameryki.

wpływ kulturologii 
historycznej na badania 
historii psychologii 
środowiskowej

[HI/KU] >H I/[PS/N Ś]

Powyższy temat rzadko 
stanowił teren poszukiwań 
badawczych, ponieważ 
historycy i analitycy woleli 
koncentrować się na 
ukazywaniu, w jaki sposób 
muzycy czerpali swą sztukę 
z wyobraźni bądź innej 
twórczości muzycznej.

teoria i historia muzyki [TE i HI]/MU

Muzycy ci jednak żyli 
jednocześnie w świecie 
rzeczywistym, a dźwięki 
i rytmy różnych epok i 
kultur w wyraźny sposób 
wpływały na ich twórczość 
-  zarówno na płaszczyźnie 
świadomej, jak i 
podświadomej.

historia psychologii 
muzyki

HI/[PS/MU]

http://rcin.org.pl
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Tekst Schafera Zestawy dziedzinowe Zapis sym boliczny

[ .. .] [ . . .] [...]

N a w e t fo rm y  m u z y c z n e  
w y k sz ta łc o n e  w  
d z ie w ię tn a s ty m  w ie k u  
w y d a ją  s ię  m ie ć  
im p e r ia lis ty c z n e  p o d ło ż e : 
w  p ie rw sz e j częśc i sy m fo n ii 
u s ta lo n a  z o s ta je  g łó w n a  
b aza  (ek sp o zy c ja )  
i ro z w ija n e  są  k o lo n ie  
( D u rc h f h r u n g ) ,  po  czy m  
n a s tę p u je  k o n so lid a c ja  
im p e r iu m  (re p ry z a  i k o d a ) .

w p ły w  h is to r i i  f ilo z o fii 
p o li ty k i  n a  h is to r ię  
m u z y k i

H I / [ F I /P O ]  >  [ I I I /M U ]

W  ty m  sa m y m  c z a s ie  
w z m o c n io n o  b e lk i  b aso w e 
w s z y s tk ic h  in s tru m e n tó w  
sm y c z k o w y c h , ab y  m o g ły  
w y tw a rz a ć  w ię k sz y  
w o lu m e n  d ź w ię k u ; d o sz ły  
też  no w e in s t r u m e n ty  d ę te  
b la s z a n e  i p e rk u s y jn e , 
a f o r te p ia n  z a ją ł m ie jsc e  
k la w e sy n u , k tó re g o  c ic h e  
b rz m ie n ie  b y to  z a g łu s z o n e  
w  n o w y m  z e sp o le  
m u z y c z n y m . Z a s tą p ie n ie  
sz a rp ią c e g o  s t ru n y  
k la w e sy n u  fo r te p ia n e m , 
w  k tó ry m  s t r u n y  są 
u d e rz a n e , by to  ty p o w e  d la  
w ięk sze j a g re sy w n o śc i 
n o w y ch  czasów , k ie d y  to  
p rz e d m io ty  z a c z ę to  
w y tw a rz a ć  n a  z a sa d z ie  
w ie lo k ro tn e g o  u d e rz a n ia  
w  m a te r ia ł  w y jśc io w y  za 
p o m o c ą  n o w y ch  te c h n ik  
p rz e m y s ło w y c h . [ .. .]

w p ły w  h is to r i i  k u l tu ry  
n a  h is to r ię  a k u s ty k i 
m u z y c z n e j

H I / [A K /M U ] <  [H I/K U ]

W z m o c n ie n ie  fo r te p ia n u ,  
k tó re  w y p a r ło  jak o ść  
d ź w ię k u  jego  m o cą , 
z a n ie p o k o iło  w ie d e ń s k ie g o  
k ry ty k a  E d u a rd a  
H a n s l ic k a ,  k tó ry  z a u w a ż y ł, 
że g ło śn ie js z a  m u z y k a  
w z m o ż e  ilo ść  p rz y p a d k ó w  
z a k łó c e n ia  sp o k o ju .

w p ły w  h is to r i i  a k u s ty k i 
m u z y c z n e j n a  h is to r ię  
so c jo lo g ii

H I /[A K /M U ]  >  [H I/S O ]

P rzyk ład  1. F ra g m e n t w stępnej analizy  tek s tu  in te rd y scy p lin a rn eg ohttp://rcin.org.pl



Kapelański Strojenie instrumentów metodologicznych

Możliwość różnych  in te rp re tac j i  powyższego teks tu  (np. wynikających z o bn i­
żenia  poz iom u szczegółowości analizy) nie wydaje się podważać ogólnego zarysu 
analizy, k tóry  odnosi treści p rzeds taw ione w powyższym fragmencie  teks tu  do  filo­
zofii, h is tori i ,  m uzyki ,  psychologii,  ku ltu ro log ii ,  teorii ,  akustyki,  socjologii i poli­
tologii , rozu m ian ych  tu  jako szereg „dziedzin  e lem e n ta rn y ch ”, połączonych 
w konfiguracje  odgrywające n iezbędną rolę w przekazyw aniu  znaczenia.

2. Morfologia i składnia dziedzinowa

Kolejnym zag adn ien iem  po w y odrębn ien iu  poszczególnych dziedz in  e lem en ­
ta rny ch  jest p rob lem  r e l a c j i  rządzących wyżej okreś lonym  m ater ia łem . Pod­
stawową relacją jest s to sunek  metody  do p rzed m io tu  (wyrażany znak iem  w za­
pis ie sym bolicznym  analizy). N a poziom ie  relacji m iędzydziedzinow ych  his torię  
pow szechnie zn am io n u je  rola metody, sygnalizowana um ieszczan iem  historii 
w charak te rze  przedros tka  w okreś len iach  dziedz in  złożonych (np. h is toria  socjo­
logii [H I/SO ], h is to r ia  teorii [H I/T E ] etc.). N a to m ias t  jeśli h is toria  odgrywa rolę 
p rzed m io tu  w m iędzydziedzinowej relacji p rzedm io t-m e to da ,  postawić należy py­
tanie: „czym jest h is to r ia” (faktam i? procesami? szeregami powiązań i roz­
łamów?), a tam , gdzie p y tan ie  to się pojawia, polem  dyskusji staje się his toriozofia, 
czyli teoria  his tori i  (względnie filozofia his tori i) .  D la  celów anali tycznych zastoso­
w ane zostało upraszczan ie  pewnych związków dz iedz inow ych (np. „wpływ zjawisk 
będących p rzedm io tem  b adań  his torii  filozofii poli tyki na zjawiska będące p rzed ­
m io tem  badań  his torii  m u z y k i” oddany  jest w powyższym przykładzie  jako n a ­
stępstwo relacji dz iedz in  e lem en ta rn ych  H I / [ F I /P O ]  >  [H I/M U ]).  W prow adzenie  
zn ak u  >  (i jego odw rócenia  < )  umożliw ia  tu  w pros ty  sposób oddan ie  relacji 
wpływu lub  okreś lonego odnies ien ia ;  zn ak  > <  może n a tom ias t  oznaczać o b u ­
st ron ne  oddziaływanie.

Relacje wiążące pojedyncze elem en ty  dziedz inow e w sym ultan iczną  k o n f igu ra ­
cję, taką  jak w sp o m n iana  już „h is to ria  teorii  m u zy k i” H I(T E /M U ) ,  określić m o­
żna  jako dziedz inow ą morfologię tekstu. Z  kolei chronologiczne następstwo konfi­
guracj i  dz iedz in  e lem en ta rn ych  m ożna rozum ieć  jako dziedz inow ą syntaktykę 
te k s tu 26. O bie  kategorie ,  będące dw om a podstawow ymi pa ram e tra m i przebiegu 
danego  p ism a in te rdyscyplinarnego ,  p rzedstaw ić  m ożna w postaci tabeli,  opartej 
na osi synchronicznej (dla morfologii) i d iachronicznej (dla syntaktyki):

Przestrzeń
dziedzinow a

C hronologiczny tok tek s tu  i jego syn tak tyka dziedzinow a (oś poziom a) 
O kreślony m om en t w tekście  i jego m orfologia dziedzinow a (oś pionow a)

s. ' 03 - [ s. 1 )9  - -  e tc .

M U 3 2 2 3 2 3 3

FI 1 2

26/ Istn ie ją  tu  pew ne analogie do analizy utw oru m uzycznego (m orfologia akordyki, 
sk ładn ia  m elodyki). http://rcin.org.pl
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Przestrzeń C hronologiczny tok tekstu  i jego syn tak tyka  dziedzinow a (oś poziom a)
dziedzinow a O kreślony m om en t w tekście  i jego m orfologia dziedzinow a (oś pionow a)

s. 103 ----- —  r 1 c ino ------- -  etc.

HI 2 1 = 1 1 1 1 l 1 1 1 1 1 1

TE 1

ES

AK 2 2

PS-AK

PS 2 2 2

SO 2

PO 3

NŚ 3 3

PE

ME

KU 2

EK

KO

etc.

P rzykład  2: T abela sy n ta k tyczno-m orfo log icznego  p rzeb ieg u  dziedzinow ej s tru k tu ry  tek s tu  

(na p odstaw ie  d anych  z an a lizy  p rzedstaw io n e j w p rzy k ład z ie  1). L iczby oznaczają  ko le jność  
sy m u ltan iczn ie  o d d z ia łu jący ch  elem en tów  k o n fig u rac ji m orfo log icznych .

Graficzne zobrazow anie  p rzeb iegu  dziedzinow ego um ożliw ia  wykrycie ew en tu ­
a lnych obecności syn taktycznych prawidłowości, tak ich  jak:

a. Stabilność dz iedz iny  pozostającej w roli m etody  z równoczesną zm ien no ś­
cią dziedz in  pełn iących  rolę p rz ed m io tu  (np. h is to r ia  filozofii [H I /F I ] ,  h i ­
storia  muzyki [H I/M U ],  h is to r ia  akustyk i [HI/AK]);

b. Stabilność dz iedz iny  pozostającej w roli p rze d m io tu  z równoczesną zm ie n ­
nością dziedz in  pełn iących  rolę p rzed m io tu  (np. psychologiczne aspekty  
m ediów  [PS/KO], estetyczne aspek ty  m ediów  [ES/KO], ekologiczne a spek ­
ty mediów  [EK/KO]);

c. Oscylacja dwóch stosunkow o au ton om iczny ch  dziedz in  (np. socjologia- 
-psychologia [SO -  PS], lub  psychologia-psychoakustyka  [PS -  PS-AK]).

N iew ykluczone jest oczywiście is tn ien ie  związków am biw alen tnych ,  trud ny ch  
do sprecyzowania, bądź  tak ich ,  k tóre  w ym agają  rozszerzenia  podstawowego zesta­
wu symboli. W yodrębn ien ie  dziedzinowej s t ru k tu ry  teks tu  um ożliw ia ponad to  
wskazanie:

http://rcin.org.pl
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a. S topnia  jednolitośc i bądź  różnorodności dziedzinowej teks tu  ( a u t o n o ­
m i i w zględnie  h e t e r o n o m i i  dziedzinowej);

b. S topnia  „ o b e c n o ś c i ” danej dz iedz iny  e lem en tarne j w toku narracji;
c. C h rono log icznych  f luk tuacj i  tej obecności ( i n t e n s y w n o ś ć  względ­

nie e k s t e n s y w n o ś ć  obecności danej dziedziny);
d. Łączącej się z tym  1 a b  i 1 n o ś c i względnie  s t a t y c z n o ś c i  dz ie­

dzinowej tekstu.

G raficzne p rzeds taw ien ie  wyników analizy  abstrahow ać może od chronologicz­
nego toku  narrac ji  p ism a i służyć ukazyw aniu ,  w w ybranych  f ragm entach  lub  od ­
izolowanych konfiguracjach:

a. D ziedz in  dom inu jący ch  ilościowo;
b. Roli w ybranej dziedz iny ;
c. Szczególnych rodzajów powiązań.

3. Endogeniczna zawartość dziedzin elementarnych

N astęp ny  e tap  proponow anego  m odelu  anali tycznego dotyczy py tan ia ,  co zo­
stało pow iedziane  przez au to ra  analizow anego teks tu  w obrębie  każdej z dz iedz in  
e lem en ta rny ch  (py tan ie  o treść, zawartość lub  materia ł) .  E tap  ten polega na roz­
dz ie lan iu  i p rzen oszen iu  treści i s tw ierdzeń, k tórym  zostały  przypisane  symbole 
poszczególnych dz iedz in  e lem en ta rn ych  na od rębne  karty  anali tyczne bądź  k on­
cepcyjnie  po jm ow ane  obszary  dziedz inow e, k tórych w ewnętrzne  rozplanowanie 
może polegać na sys tematyce danej dziedziny. P rzyda tne  będą tu  również pojęcia 
gran ic  tych obszarów, s topn ia  jego pokryw ania  (m om en ty  ekstensywne) i właści­
wej d la  niego d o m in a n ty  (m om en ty  in tensywne).  Mówiąc o sposobie rozm ieszcze­
nia  m ate r ia łu  na obszarze danej dz iedz iny  e lem en tarne j ,  w ykorzystu jem y m e n ­
ta lną  rep rezen tac ję  om aw ianego  p rob lem u, posługującą  się p rzes trzennym i wy­
obrażen iam i okreś lonych  kategorii .  W izu a lna  reprezen tac ja  kategorii  modelu  
anali tycznego  będzie  nam  towarzyszyła w dalszym toku  rozważań.

Trudności zw iązane  z p rzeds taw ien iem  m a te r ia łu  bądź  treści należącej do au to ­
nom iczn ie  po jm ow anego  obszaru  danej d z iedz iny  e lem en tarne j naw iązu ją  do 
w spom niane j h ipo te tyczności au ton om ii  „dziedzin  e lem e n ta rn y ch ” . P rob lem y te 
w ystępują  bow iem tam , gdzie m ocne morfologiczne relacje łączą k ilka dziedz in  
e lem en ta rny ch  w szersze, wręcz nierozerw alne  konfiguracje ,  a tworzenie sensu  po­
lega na  ścisłej in te rdyscyp linarnośc i,  czyli na tak ich  w łaśnie  związkach. Obszary 
za n ik u  a u ton om ii  dz iedz in y  e lem en tarne j (czyli jej zrozum iałości bez odnoszenia  
się do innych  d z iedz in  elem en ta rn ych )  pozwalają jednak  wskazać dok ładn ie ,  w ja­
k ich  m o m en tach  „ z a n u rz a” się ona w sieci pozostałych dziedz in , co n ie jako w ne­
gatywny sposób określa  jej rolę in te rdy scy p l ina rn ą  w analizow anych tekstach. Ko­
le jnym  zjaw iskiem  (również polegającym na pewnej użytecznej dla naszych po­
trzeb  „niew ydolności” proponow anego  sys tem u analizy) w skazującym  na is tn ie ­
nie in tegra lnej  in terdyscyp linarnośc i jest pow stanie  iden tycznych  danych  (tj. 
iden tycznego  m a te r ia łu )  w obrębie  dwóch lub  więcej „e lem en tarnych  dz iedz in”,http://rcin.org.pl
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które w spółis tn ia ły  w pojedynczej kom binac ji  morfologicznej (na przykład  m a te ­
ria! z konfiguracji H I / [ F I /M U ]  przydzie lony  może być każd em u  z trzech obec­
nych odnośn ików  dziedzinow ych).

Pozytywna wartość powyżej opisanej niewydolności anali tycznej nie  pow inna 
być jednak  przecen iana .  W  n iek tó rych  p rzy pad kach  pom ocne może być określenie  
dz iedz iny  lub  dwóch d z iedz in  dom inu jący ch  w danej konfiguracji.  Po rozbiciu 
dz iedz inow ych treści i ich b a d a n iu  w obrębie  każdej z dz iedz in  ( f ragm entaryczną 
obecność również t r a k tu je m y  jako cenną  in form ację),  m ożna usta lić  h ie ra rch ię  ja­
kościowej i ilościowej relacji dz iedz in  e lem en tarnych .  W ażną rolę odegrać tu  może 
postawienie  p y tan ia  o c e l e  i i n t e n c j e  au tora ,  zawarte  w jego tekście.  Silny 
w ek to r  teleologiczny w narrac ji  Strojenia Św ia ta  (przejawiający się w próbie  stwo­
rzenia  podw alin  ideowych dla ekologicznie pozytywnej przyszłości) ukazuje  ilo­
ściową do m inac ję  okreś lonych  dz iedz in  w szerszym kontekście: jakkolwiek tekst 
Schafera polega w duży m  s top n iu  na h is to rycznym  opisie  i prób ie  s tworzenia  po d ­
staw teoretycznych do analizy, d o m in u jącym  w ek to rem  jest w n im  filozofia n o r ­
matywna.

4. Egzogeniczna organizacja materiału dziedzinowego

W  od różn ien iu  od w yodrębn ien ia  endogenicznej (tj. pochodzącej od au tora  
analizowanego teks tu) treści dziedzinowej,  możliwa jest również jej egzogeniczna 
organizacja  za pom ocą w prow adzen ia  „ p y tań ” anali tycznych. Rolę tę spełn iać 
może py tan ie  o ch a rak te rze  aksjologicznej a lternatyw y z zakresu  filozofii ekologii,  
np. „co jest ekologicznie  dobre, a co zle?”, lub  py tan ie  ontologiczne  z zakresu  filo­
zofii muzyki: „co jest m uzyką,  a co dźw ięk iem  środowiskowym ?” . O ba przykłady  
wprost w ynikają  z charak te rys tyczne j optyki książki Schafera. Z astosowanie py­
tań o charak te rze  a lte rna tyw y m ożna  przedstaw ić  w postaci osi dychotom iczn ie  
dzielącej koncepcyjny  obszar  „dz iedz iny  e le m e n ta rn e j” . Wiąże się to z oceną s to p ­
nia „inw azyjności” takiej osi (czyli ilości m a te r ia łu  pozostającego pod jej 
wpływem) i jej siły o rganizacyjnej.  W  p rzy p adk u  p y tan ia  anali tycznego nie 
będącego ścisłą a lte rna tyw ą (jak w powyższym p y tan iu  onto log icznym ), p rzyda tne  
będą również pojęcia s topn ia  „zb ie ran ia” osi, czyli jej mocy zb liżan ia  wobec siebie 
zjawisk należących do przeciwległych obszarów, i jej zdolności tw orzen ia  „szare j” 
strefy, zawierającej e lem en ty  he te ron om iczn e  (tj. należące w pew nym  s to p n iu  do 
obu pólstref).

Jednym  z wymogów dyktow anych  przez tekst Strojenia Św ia ta  jest zrezygnow a­
nie z ogran iczen ia  dz iedz in  e lem en ta rn ych  do ich m uzycznych  e lem en tów  lub 
ostrego podz ia łu  na m uzyczne i dźwiękowe sk ładn ik i  zakresu  danej dziedziny. 
C hoć rozgran iczen ie  zakresu  m uzycznego i zakresu  dźwiękowego koncepcji pe jza­
żu dźwiękowego jest do pewnego s topn ia  możliwe, zachow anie  „p ły n n e j” strefy 
ich wzajem nych  wpływów i relacji w obręb ie  każdej z om aw ianych  dz iedz in  w yda­
je się konieczne d la  zachow ania  znaczenia  wywodu Schafera.

K oncepcyjny obszar  lu b  „m a p ę ” danej dz iedz iny  e lem en ta rne j  wraz z jej u s ta lo ­
nym i g ran icam i podzie l ić  m ożna  dowolnie ,  np. na cztery  strefy, za pomocą dwóchhttp://rcin.org.pl
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osi (przykt. 3). Relacja w ertyka lna  (p rzedm io t /m e to d a ,  dotycząca roli dziedzin  
e lem en ta rny ch  w konfigurac jach ,  tak ich  jak H I /T E )  jest rozłączna, na tom ias t  h o ­
ryzon ta lna  (środowisko dźwiękowe /m u z y k a )  trak tow ana  jest na zasadzie  continu­
um, k tóre  posiada  swoistą „szarą s trefę” p łynnego przejścia jednej kategorii 
w drugą.

przedmiot

środowisko
dźwiękowe muzyka

metoda

P rzyk ład  3: „M apa d z ied z in o w a”, czyli ro zp lan o w an ie  obszaru  jednej dz ied z in y  e le m e n ta r­

nej, z w ykorzystan iem  dw óch dych o to m iczn y ch  kw alifika to rów : p rzed m io t /m e to d a ;  środo­
w isko  dźw iękow e /m u zy k a .

Jeśli dla  p rzykładu  przyjm iem y, że rozp lanow ujem y obszar teorii , rozum ianej 
jako dz iedz ina  e lem en ta rna ,  o trzy m u jem y  cztery zakresy: teorii w roli p rzedm io ­
tu, odnoszącej się do zagadn ień  muzycznych, teorii w roli p rzedm io tu ,  odnoszącej 
się do zagadn ień  dźwiękowo-środowiskowych, teorii w roli metody, dotyczącej za­
gadn ień  m uzycznych i teorii w roli metody, dotyczącej zagadnień  dźwiękowo-śro­
dowiskowych. Te m o m e n ty  teks tu , w k tórych jest mowa np. o zanieczyszczaniu 
środowiska dźwiękowego przez e lek troakus tyczne  od tw arzan ie  m uzyki,  odnieść 
m ożna do przewidzianej w powyższym m odelu  strefy he te ronom icznej,  dotyczącej 
zarów no zagadnień  dźwiękowych, jak i muzycznych. Proponow any model może 
u łatwić koncepcyj ne rozp lanow anie  odpow iedzi na py tan ia ,  które nie zostały  wzię­
te pod uwagę we wcześniejszych analizach. N asuw a się tu  również możliwość stwo­
rzen ia  trójwymiarowego m odelu  koncepcyjnego (np. opartego na sześcianie, 
w którym  w ym iar  „g łęb i” mógłby się odnosić  do a rb i t ra ln ie  us tanowionego wska­
źn ika , takiego jak h e te ro no m ia  /  au ton om ia  danej dz iedz iny  e lem en tarne j pod 
względem jej związków z innym i dziedz inam i) .

5. Badania porównawcze

S konstruow anie  „ m a p y ” dla każdej z dz iedz in  e lem en tarnych  (w formie p isem ­
nej bądź  m enta lnej)  umożliw ia  nie tylko w nioskow anie  o charakterystyce  każdej 
d z iedz iny  wykorzystanej w narrac ji  Schafera, lecz również zestawienie ich w
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całościową m apę  porównawczą (przykład  4), będącą  p u n k te m  wyjścia do badań  
porównawczych i in te rp re tac j i  wyników:

TEORIA FILOZOFIA HISTORIA

AKUSTYKA PSYCHOAKUSTYKA PSYCHOLOGIA

SOCJOLOGIA ETNOLOGIA ANTROPOLOGIA

etc.

Przykład 4: Fragment całościowej mapy porównawczej, złożony z poszczególnych map dzie­
dzin elementarnych.
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P o rów nan iu  mogą być p o dd ane  nas tępu jące  cechy:
1. S top ień  „obecności” poszczególnych dziedz in  e lem entarnych;
2. Ich strefy h e te ro no m iczn e  i strefy au tonom iczne;
3. „O becność” poszczególnych podstref;
4. S topień  zachow an ia  koherencj i  znaczeniowej po rozbiciu  dziedzinowym. 

Porów nanie  d z iedz in  i ich s t re f  może być oczywiście przeprow adzone pod 
w zględem  relacji w ertyka lnych ,  horyzon ta lnych  i diagonalnych.

Podsumowanie
Potrzeba  z ro zum ien ia  zjawiska in terdyscyplinarności  i jego konkre tnych  prze­

jawów -  postu low ana w os ta tn ich  la tach  ze w zm ożoną silą -  świadczy niew ątpliw ie
0 tym, iż z rozu m ien ie  tak ie  weszło w zasięg naszych możliwości. P róby czynione w 
tym k ie ru n k u  mogą zostać ugrun tow an e  na wartościowej bazie deskryptywnej i re ­
fleksyjnej oferowanej w l i te ra tu rze  p rzedm io tu  i l i te ra tu rze  źródłowej, co u m oż l i­
wia podjęcie  podejść zm ierza jących  ku s tw orzen iu  modeli anali tycznych.

Z poczynionych w części I a r ty ku łu  uwag i cytatów z zakresu  m etodologii nauk  
społecznych, teorii pedagogiki i procesu generatywnego, filozofii twórczości i teo­
rii pe jzażu dźwiękowego, w arto  przypom nieć  szereg zasad, mogących stać się k on­
cepcyjną podstaw ą do analizy  in te rdyscyp linarnego  tekstu. Jak  zostało  pow iedzia­
ne, in te rdyscyp l inarność  najwyraźniej odczuw ana jest na polu dziedz in  postu lo­
wanych, nowych bądź  w ram ac h  k tórych zachodzi pewna reorganizacja  filiacji 
dz iedz inow ych i z m ian a  relacji w zespole dz iedz in  uważanych za pokrewne. Pod­
jęcie samego p ro b lem u  in te rdyscyp linarnośc i u jaw nia  jednak, że polega ona  w d u ­
żej m ierze  w łaśnie  na łączen iu  elem entów  nie różniących się od tych, które 
sk ładają  się na tradycyjne, u tw ierdzone dziedziny. Wreszcie, tak  jak oczywistą za ­
sadą  in te rdyscyp linarnośc i jest fuzja i synteza jej e lementów, ich oddzie lanie
1 analiza  jest równie w ażna  w koncepcyjnym  pojęciu  i wypracow aniu  kom petencji  
i zdolności w jej zakresie.

S pom iędzy  k ilku  możliwych rodzajów odb io ru  in te rdyscyplinarnego  teks tu  wy­
różn iliśm y w części II a r ty k u łu  taki, w którym  nacisk  na wew nętrzną  dziedzinow ą 
k onstrukc ję  i zawartość wypowiedzi za jm uje  nadrzędne  miejsce. K oncentrac ja  na 
chronolog icznym  przeb iegu  dziedzinowego „szk ie le tu” teks tu , sprow adzonym  do 
poz iom u „m ik ro ”, odnosząc  się do zdań ,  a nawet ich cząstek, prowadzi do w yod­
rębn ien ia  relacji rządzących dziedz inow ym i odnies ien iam i w obręb ie  danego  p i ­
sma. Przen ies ien ie  treści wypowiedzi na obszar au tonom iczn ie  po jm owanych 
dziedz in  e lem en ta rny ch  umożliw ia  zadaw anie  dodatkowych py tań  anali tycznych, 
n ie jako odgórn ie  o rgan izu jących  m ateria ł ,  i przejście do ogólnych b adań  porów ­
nawczych i in te rp re tac j i  wyników. Przedstaw iony  model anali tyczny  polega czę­
ściowo na wyciąganiu pozytywnych wniosków z jego miejscowych „n iew ydolno­
ści” , k tórych is tn ien ie  założone j e s t a p n o n .  Inną  is to tną cechą jest możliwość opa­
nowania w ielu  z opisanych  etapów  analizy  m en ta ln ie ,  po u p rze d n ich  próbach  ana­
lizy p isem nej .  P roponow ane podejście ma więc na celu umożliw ien ie  korzystaniahttp://rcin.org.pl
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z szerszej świadom ości k rytyczno-anal itycznej w w aru nk ach  nie tylko „ labora to­
ry jnych”, lecz również przy  lek tu rze  in te rdyscyp linarnego  tekstu.
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